249. Do siostry Marii od Trójcy Świętej (fragmenty)

Połowa lipca (?) 1897

J. M. J. T.

Moja Kochana Siostrzyczko,

nie chcę, abyś była smutna. Wiesz, o jakiej doskona​łości marzę dla Twojej duszy.

(…)

lituję się nad Twoją słabością (…) jeżeli chodzi o Cie​bie, trzeba natychmiast mówić to, co się myśli –

(…)

infirmerka powinna dać Ci do zrozumienia, że o wiele trudniej będzie zdobyć pozwolenie na przyjście po jutrzni

(…)

szatan oddala się

Teraz mnie nie

(…)

zrozumiałam Twoją walkę i pocieszyłabym Cię słod​ko, gdybyś tego nie wypowiedziała już głośno, lecz Ty,

(…)

Do widzenia, biedna mała l.1 którą muszę bardzo pręd​ko zabrać ze sobą do Nieba! chcę ją mieć całą


  Laleczko (por. list 245).

